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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 13. Sierpnia. 

N. Pan Sędziemu Uniwersytetu, Tajnemu 
Radzcy Regencyjnemu Krause, nadany mu 
przez N. Cesarza Rossyjskiego order Św. An- 
ny 2gićj kl. z brylantami nosić pozwolił. 

m 


Wiadomości zagraniczne. 
Rossy a. 


Z Petersburga, dnia 1. Sierpnia. 

Ukazy Cesarskie do Rządzącego Se- 
natu. I. „Manifestem, w dniu dzisiejszym 
wydanym, rozrządziwszy dokonanie trzeciego 
częściowego zaciągu rekrutów z gubernii Za- 
chodniej strefy Państwa, rozkazujemy : 1) Za- 
ciąg ten rozpocząć d. 1. Listopada b. r. 1 ukoń- 
Czyć takowy nieodmiennie po dz. 1. Stycznia 
1840 roku, i 2) na umundurowanie pobierać 
od zdających pieniądze w ilości o ile można 
zmniejszonćj, mianowicie po trzydzieści trzy 
ruble.. Zaciąg rekrutów z włościan dóbr Pań- 
stwa w guberniach $.-Petersburskićj, Kurskićj 


i Ekaterynosławskićj, odbyć na zasadzie od- 
dzielnych rawideł, przepisanych przez Nas 
inistrowi Dóbr Państwa. — Rozrządzenia 


W wydziale wojskowym zdaliśmy na Ministra 


W Piątek dnia 46, Sierpnia, 


1839. 


Wojny, a skuteczne dokonanie tego zaciągu 
polecamy pieczy Rządzącego Senatu.« , 

II. »Ukazem 16. Października 1831 r. po- 
stanowiliśmy, iżby za każdym ogólnym w Pań- 
stwie zaciągiem rekrutów, powoływani byli 
do'osobistćj rekrutszczyzny jednodworcy i o- 
bywatele miejscy gubernii zachodnich. Ma- 
nifestem, w dniu dzisiejszym wydanym, Toz- 
rządziwszy dokonanie trzeciego częściowego 
zaciągu z gubernii strefy zachodnićj Państwa, 
rozkazujemy wybrać po pięciu ludzi z tysiąca 
dusz również i z jednodworców i obywateli 
miejskich gubernii: Witebskiećj, Mohylewskićj, 
Kijowskićj, Podolskićj, Wołyńskićj, Mińskićj, 
Wileńskiej, Grodzieńskićj i obwodu Białostoc- 
kiego, stosownie do Ustawy © pełnionćj przez 
nich wojennćj powinności i oddzielnego roz- 
porządczego Ukazu, wraz z niniejszym Rzą- 
dzącemu Senatowi danego.“ 


Francya. 
Z Paryża, dnia 7. Sierpnia. 
Pogłoski © nieporozumieniu, zaszłóm na 
łonie, Ministeryum, stają się coraz podobniej- 
szémi do prawdy, Powodem tego miały być 
sprawy Wschodu. Tak przynajmniej donosi 
Presse: „Groźne nieporozumienie powstało 
wczoraj z powodu pytań spraw wschodnich 
się dotyczących między Ministrami. Więk- 
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szość, do której Marszałek Soult nie należał, 
łośno słowa oporu i cofnięcia się wyrzekła. 
Pobyt Pana Thiersa w Paryżu w pewnej mo- 
że zostaje aż zk z wewnętrznómi spora- 
mi, powstałómi teraz w gabinecie z dnia 12. 
Maja.“ — Podobnie pisze Kuryer francuz- 
“ki. Inne gazety dodają jeszcze, że Ministro- 
wie lewego centrum skoncentrowania korpu- 
su wojska 25,000 w bliskości Tulonu żądali, 
aby na pierwsze skinienie* wojsko to na 
wschód wyprawić można. Większość Rady 
do tego wniosku się przychyliła, ale Marsza- 
lek temu się oparł, odgrażając nawet, że 
w tym razie do OE się poda. 
Do pogłoski o tyc niesnaskach dołącza 
Kuryer frańcuzki następujące uwagi: 
. «Jakkolwiek bądź, czy Ministrowie. się cofną, 
czy się tóż, utrzymają, Francya stanowisko 
swoje na Wschodzie straciła.. 
naradza się jeszcze, podcźas kiedy. Austrya 
i Rossya do działania już uzbrojone. . Pyta się 
jeszcze sam siebie, jak ma działać i czy mą 
działać. Nie zgoła nie przewidywał. Angiel- 
ska i francuzka flotta stoją przed Dardanelami 
na kotwicach, ale nie mają żadnych instruk- 
cyi i dopiero układamy się z Anglią, co im po- 
lecić i zalecić wypada. Ponieważ rządy słabe 
ani wypadków przygotować ani um oporu 
"stawiać nie umieją, muszą się więc później 
zdziałanym faktom poddać. « 
National donosi, że Izba Parów posta- 
nowieńie z dn. 7. Lipca, w moc którego ma- 
jatki . obżałowanych majowych,  którzyby 
przed Sądem się nie stawili, na rzecz skarbu 
mają być zasekwestrowane, w „wykonanie 
wprowadzić zamyśla.  Stósownie do tego 
Administracya królewszczyzny w Wersalu 
już dwa razy Kommissarza swego do mie- 
szkania Blanqurego wysłała, aby się dowie- 


dzićć, jakiby zostawił ruchomy 1 nieruchomy: 


jatek. 
nW Presse czytamy: « Po, żywych obra- 


dach i rozwlekłych rozprawach gabinet z dn. 
42. Maja postanowił nareszcie , aby zniżenie 
cła od cukru osad podług przyobiecanego po- 
stanowienia królewskiego, nie nastąpiło." 

cho de la Frontière donosi, że 27my 
As liniowy, stojący w Walenciennes załogą, 
<tóry do obozu pod Fontainebleau udać się 
miał, niespodzianie przeciwne otrzymał roz- 
kazy. Przyczyną tego ma być wzburzenie 
powszechne, sprawione w departamencie du 
Nord przez wiadomość o zniżeniu podatku 
od cukru z osad. i 

Szwecya 
Z Sztokholmu, dnia 2. Sierpnia. 

„ Wszystkie listy nadeszłe tu ostatniemi cza- 
sy z Finlandyi 1 Gazeta miasta Tramsóe do- 


Rząd francuzki - 


*trwożenia źle 


noszą jednozgodnie, że w Archanglu między 
50 Polakami, którzy tam po części w wojsku, 
po części téż w urzędzie celnym służyli, 
odkryto spisek.  Zamierzali oni w. dzień 
uroczysty kościół katedralny rossyjski tamże 
w powietrze wysadzić. Mimo pewne prze” 
ciw nim w ręku władzy będące dowody nikt 
jednak z aresztowanych dotychczas do zbro” 
dni przyznać się nie chciał. — Niespokojności 
w Mechle(?) w pobliżu Archanglu nie miały 
wcale dążności politycznej, 
.Turcya 

Z nad granicy tureckićj, dnia 24. Lipca 

Rossya wniosku gabinetu Austryackiego, aby 
Wiedeń stał się siedliskiem obrad nad spra* 
wami Wschodu, nie przyjęła. W nocie 
tego się dotyczącej wyrażono, że rząd rossyi” 
ski, gdyby Sułtan Mahmud był przy życiu 
chętnieby na to przystał, ale po zejściu jego» 
zważywszy. na niepospolite AE pe aa państwa. 
Tureckiego, gabinet Petersburski, tyle w tych 
sprawach interesowany, nie może sobie dać 
rąk związać. 

Z Konstantynopola, dnia 23. Lipca. 

(Gaz, Szląsku.) — System reformy zapro” 
wadzonćj przez Sułtana Mahmuda, zdaje się 


„zwycieztwo odnosić, dowodzi tego już ubiór 


młodego sultana podczas uroczystości przypa” 
sania miecza, mimo dzielnego oporu Ulema- 
nów.  Zwycięztwo to byłoby tém ważniejsze, 
jeżeli prawda, o czém powszechnie mówi 
że i matka sułtana była na stronie Ulemanów: 
Kobieta ta, o którćj dawnićj nic nie słyszano, 
dowodzi teraz wielkićj działalności i siły umy- 
słu. Wywiera ona wielki wpływ na sprawy 
państwa, bywa regularnie na sessyach dywa” 
nu a odwołując się do zasady: st vis pacent» 
paru bellum , dokazała tego, że się Porta zno- 
wu do wojny uzbraja, — Obiegają tu rozli- 
czne pogłoski o potajemnie wykonanych stra* 
ceniach. Jakoż istotnie zdaje się, że dla za- 
nia. myślących rząd środka tego 
chwycić się musiał, is sia 6 liczba „ać 
ERA nie da 25. Że zabiegi reak- 

ie miejsce miały, jest rzecz q; tak 
np. kilku Turków Izycżehiość swaję do tego 
stopnia posunęło, że z gołemi ramionami, 
Z wypiętnowaném na nich znamieniem Jani- 
czarskiém, publicznie po ulicach się przecha- 
dzali, w. zamiarze naturalnie, aby starych Ja-. 
niczarów 1 stronników ich do buntu zachęcić: 
Przydybanó tćż kilka osób, skupujących zna” 
czną ilość prochu. — Wszakże surowość rZ4” 
du pomyślne, jak się zdaje, wydała skutkii 
wszelkie ślady niespokojności odtąd znikły: 

Z dnia 24. Lipca. 
(Gaz. Powsz,) — Odbieramy tej-chwili no: 

we, smutne zaiste yyiadomości z główn 


u 


kwatery w Malattii. Ibrahim Rasza przeciw 
rozkazom ojca swego Baszalik Marasz zajął, 
Usprawiedliwiając się ironicznie, iż to uczy- 
mé musiał, aby wojsko swoje w żywność” 
Opatrzeć, skoro wiadomość 0 klęsce Hafiza 
Baszy się rozeszła, zbuntował się 3ci korpus Ę 
pod Izzet Mehmedem Baszą i rozproszył się; 
Wszakże później udało się Izzetowi „przez 
obietnice i przedstawienia część przynajmnićj 
orpusu tego w Malatii skoncentrować. W. 
Porta, odebrawszy te zasmucające nowiny, 
Wysłała Osman Beya z znacznemi summami 
do Malattii, aby żołd zaległy żołnierzom wy- 
płacić i ich takim sposobem pózyskać. 
Wceżoraj naradzano się w Dywanie, jakby 
postąpić wypadało, jeżeliby eskadry europel- 
ie zażądały, żeby je do Dardanellów wpu- 
$zczono. Kilku członków Dywanu oświad- 
-€zyło, że Porta na to zezwalać nie może, nie 
chcąc naruszać warunków traktatu z Hunkiar- 
elessi. Na wniosek jednak Chosrewa Ba- 
Szy postanowiono, nie wspominać wcale o 
tym traktacie, aby sporów z Anglią i Fran- 
‘Cya stąd powstać mogących uniknąć. „Uchwa- 
lono więc prostą odpowiedź, iż nie jest wolą 
W, Porty wydać ferman przypuszczenia tego 
się dotyczący, — Gubernatora Dardanellów, 
Haidi Ali Baszę, z urzędu zrzucono i Essaada' 
aszę w miejsce jego mianowano. Przypi- 
Sują tę zmianę dwuznacznemu postępowaniu 
(Ali Baszy przy sposobności niedozwolonego 
odpłynięcia flotty Ottomaóskićj z kanału Dar- 
danellów.  Zarzucają mu nietylko opieszałość, 
lecz jest tóż podejrzenie, że był w porozu- 
mieniu z Kapudanem bBaszą. ża 
"W innćm piśmie z Konstantynopola tćjże 
daty (w Gaz. Powsz.) wyrażają: „» Mehmed 
Ali wie to bardzo dobrze, że Admirał angiel- 
ski ma pewne instrukcye, aby spalić i zni- 
szczyć całą Hottę egipską, gdyby Ibrahim Ba- 
szą daléj miał postąpić, a flotta go posiłkować 
chciała; wie on dobrze, że rząd angielski zu- 
pełnego zwrotu Syryi się domaga i że gotów 
jawnie bronić Porty, gdyby Mehmed Ali 
$wałtem prowincyę tę zatrzymać chciał. Dla 
tego téż Wicekról z udaną pokorą się tłuma- 
czy, aby drogą przyjaźną tego dostąpić, czego 
orężem zdobyć nie może. « s 
Podług umieszczonego w Gaz. Powsz. pi- 
śma z Tryestu z d.'3. Sierpnia cztery fregaty 
tuceckie nie chciały się z flottą połączyć i wró- 
city do Stambułu. - Kapitan Walker był je- 


szcze na swoim okręcie liniowym. 
nA 


Rozmaite: wiadomości. 
Proboszcz Bonaparte. (2 Roz. Lw.) — 
Mil ośm od Florencyi przy gościńcu Sieny, na 
Powabnóm, pięknie uprayyionćm qyzgórzu, 


5 
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leży obszerne miasteczko St. Casciańo, sławne 
przez swą gospodę della Campana, będącą 
niegdyś pomieszkaniem Machiavella, u którćj 
progu nie raz go w drewnianych sandałach i 
wieśniaczych szatach widziano. W tćj obe- 
rzy było jego zwyczajem wypytywać się Cu- 
dzoziemców, coby w ich ojczyznie nowego 
się zdarzylo; w tój oberzy zwykł on był grać, 
hałasować, albo kłócić się z młynarzem i rze- 
źnikiem, sąsiadami swemi, a to jedynie dla 
tego, aby przez ten sielski, włoskim obycza- 
jom, jak się sam wyrażał, odpowiedny spo- 
sób życia, burzliwy swój umysł uśmierzył. 
Niemal o dziesięć mil od tegoż miasteczka le- 
ży Certaldo, chlubiące się niesłusznie być 
miejscem urodzenia sławnege Bokacego (gdyż 
tenże urodził się w Paryżu); jednakże tak 
zwany Certaldese mieszkał przez długi 
czas w Certaldo, i w tém miejscu zeszedł ze 
Świata. — Pomiędzy temi dwoma punktami, 
sławnemi pamiątką Bokacego i Machiavella, 
leży nieznana, a przeto bardzo niepokaźna 
wioska. Nawet kościoł tćj wioski nie słynie 
żadnym ż owych cudów i osobliwości, w 
które Włochy tak bardzo okwite. W r. 1807 
Żył w tćj wiosce proboszcz, nazwiskiem Bo- 
naparte. Był on ubogi, łagodny i bez wszel- 
kićj dumy, jak gdyby nie był wujem Letycyi, 
a dziadem młodego generała, który z taką 
chwałą zdobył Włochy, zwiedził Piramidy i 
zatrząsł Europą. Proboszcz Bonaparte, drugi 
Alcynoj, obcinał w ogrodzie swćj plebani 
drzewa, obwieszał winorośle w około pięciu 
lub sześciu klonów na swoim podwórku, i 
równie jak ojciec Ulissa chodził w dziurawym 
płaszczu i w połatanych trzewikach. Wszy- 
stka sława, która o siostrzeńcu jego po świe- 
cie się rozeszła, przelatywała po nad jego 
głowę tak, Że on 6 nićj zaledwoco zasłyszał. 
Nikomu z dób, które go otaczały, nie przy- ` 
szło na myśl jak wysokiem jest jego pokre- 

wieństwo; on gam żyjąc tylko dła swoich 
prostych, bogobojnych parafian, : zapomniał 
nawet o Korsyce, ojczyznie swojćj. Za Ko- 
ściołem znajdowało się miejsce, w którem cia- 
ło jego po śmierci spoczywać miało; w izbie 
jego wisiała na ścianie strzelba, która mu cza- 
serm na stół zwierzyny dostarczała, w kącie 
stały wędki, któremi w poblizkim stawie ry- 
by łowił. Do tćj rozrywki dodawszy jeszcze 
troskliwe pielęgnowanie drzew owocowych 
i dziesięcinę, którą dwa razy na rok pobierał, 
będziemy mieli dokładny obraz świeckiego 
zatrudnienia proboszcza Bonapartego, który 
co się tycze rzeczy duchownych, żadnych nie 
zaprowadzał nowości; dwa razy w tygodniu 
odprawiał mszę świętą, i kaźdćj niedzieli miał 
po nieszporach kazanie. Były jednak 3 przed- 
mioty, yy których xiądz proboszcz szczegól. 
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niejsze miał upodobanie, i któremi się bar- 
dzićj, niźli swoimi parafanami zajmował , to 
jest: kokosz, nazwana Bianka, młoda dziew- 
czyna i dorosły chłopiec.  (Dokoń. nastąpi.) 
Plotki gazeciarskie. — Następujące cie- 
kawe doniesienie wyjęliśmy z niemieckiego 
peryodycznego pisma pod nazwą: Der Frei- 
mäüthige, »bonoszą z Hawru: Złowiono tu 
rybę z dwiema pletwami, które do ramion są 
podobne.« Journal des debats: » W Hawrze zło- 
wiono w sieć rybę, która ma dwa ramiona.« 
` Voleur: a W Hawrze pokazują teraz osobli- 
wość, t. į. nieznaną dotychczas rybę, mającą 
dwa ramiona, które do rąk ludzkich zupełnie 
są podobne.« Dziennik [rankfortski: » Prze- 
szłego miesiąca był w Hawrze wielki rozruch. 
Pewien rybak złowił rybę, która ma twarz, 
ramiona, ręce i nogi człowiecze. Zamyślają 
zawieść ją do Paryża. Korespondent Ham- 
burski: „Z Hawru dn 6. Kwietnia: Wczoraj 
weszła dotychczas nieznana ryba w niewód, 
która zupelnie do człowieka podobna, prosto 
stojąc pływała i gdy ją na ląd wyniesiono: 
Ach, biada! wykrzyknęła.« Gazeta Vossa: 
» Hawre. Kilku rybaków złowiło u nas, jak 
tutejszy dziennik donosi, jeszcze wcale nie- 
znaną rybę. Głowa tego zwierzęcia podobna 
jest do głowy małpy; ma ona dwa ramiona, 
dobrze ukształcone ręce i dokładnie oznaczo- 
ne piersi. Zadnia część ciała kończy się zu- 
pełnie w rybę, i łuską jest pokryta. Ma ọna 
pół pięta stopy długości, i przednią częścią 
zwykle z wody wystaje. Zartowniś mógłby 
tutaj zrobić uwagę: Tym sposobem złowiono 
` nareszcie tego tak długo pożądanego morskie- 
go samca; jeszcze tylko samicę morską uło- 
wićby potrzeba.« Gazeta $penerska: W Ha- 
wrze złowiono rybę. Jestto niezawodnie ja- 
kiś żart dzienników opozycyjnych !« Gazeta 
polityczna w Mnichowie: »Dzienniki z Hawru 
od dniem 6. Kwietnia donoszą, iż ubogi ry- 
sh złowił jakąś dotychczas nieznaną rybę, 
mającą cztery ramion i mają głowę. Rybak 
ten otrzymał pozwolenie pokazywania tako- 
wćj publicznie za pieniądze j tym sposobem 
Bóg, który zawsze opiekuje się biednemi, po- 
błogosławił pracy tego poczciwego człowie- 
a.« Kuryer Halle - Burgski: „W Hawrze 
złowiono dotychczas nieznaną rybę, ma ona 
ramiona do człowieka podobne.« (Gazeta dla 
świata eleganckiego: „W dzienniku pod nazwą 
AE port z Francyi donoszą, iż w to- 
warzyskich kołach w Hawrze rozprawiają 
dziwne rzeczy o rzadkićj rybie, którą tamże 
złowiono, a która wyobrażać ma przejście 
ryby w człowieka.« Augsburska Gazeta po- 
wszechna: „Z Hawru (doniesienie prywatne). 
Wiele dzienników doniosło mylnie, jakoby tu 
złoyyiono rybę, mającą podobieństyya czło- 


wieka. Wiadomość ta wyszła z jednego z tu- 
tejszych dzienników opozycyjnych i zawiera 
właściwie satyrę na jednego z teraźniejszyć 
deputowanych, zowiącego się Poisson (Y~ 
ba), który w samćj rzeczy jest bardzo zimne- 
go temperamentu. « 


Doktór Mattersdorf w Lignicy ma zamiat 
przedać z wolnćj ręki własną swoją kamie* 
nicę z zabudowaniem pod Czarnym Orłem 
w mieście tutejszćm przy ulicy Garbarskić! 
pod liczbą 416/8. sytuowaną. ` 

Warunki kupna zakommunikuje właściciel 
na frankowane wezwanie, 

Poznań, dnia 8. Sierpnia 1839. 
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Pszenicy szefel ETOWE IC 

. . . . I 

Zyta (star.) dt. „ . , , Sh pk b T- 
Zyta (šwież) dt. . . . . | atal 2] 6 
Jęczmienia dt . . , , „|- 47] 6|—!20|— 
Grey: duure own Ś i: -|15|-|--HI7 
Tarki dl... a 25|— —127) 6 
Groch AE" rupeaa 258: —|—m127 

Ziemiaków dt.. . „ , „|-| 7| 6|-- 5|-- 
Siana cetnar , , . . .|- 1 A> b= 
Słomykopa. . . „ „. „(4 2) 6j 4] 5% 
Masła garniec . . . . „| 1/40/—] 1/12 A 
Spirytusu beczka. . . , fi4| 5|—{14,151— 


